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Niewypełnione przykazanie konstytucji 3 maja
O statn i krzyk ostatn i dram atyczny stw o  P olsk ie w sparte na bagnetach L egio sw e dotychczasow e znaczen ie , że jak

gest rozdzieranego w ew nętrzną narch ią  

P aństw a P olsk iego —  K onsty tucją 3-go

Z daw ało  by  się , że po  w yw alczen iu przez  

P olskę w olnego bytu państw ow ego , po  

ustalen iu  gran ic , nad całością  których  czu

M aja 1791 roku , poza olbrzym im  w pły ­

w em  m oralnym , jak i w yw arła na w spół­

czesne i przyszłe pokolen ia nie została  

w cielona w  życie  w skutek  upadku  P olsk i. 

N ic nie pom ogła dobra w ola je j tw ór­

ców , pragnien ie naw rócenia ze zgubnej 
dla P olsk i drog i w ew nętrznego sk łóce ­

nia  i pryw aty  —  m ądre reform y  przyszły  

za późno , przyszły w ów czas gdy naród  

traw iony długotrw ałą chorobą w ew nę ­

trzną, nie potrafił już staw ić czo ła agre ­
sji zaborców .

K onsty tucja m ajow a ten ostatn i ak t 

m ajestatu  państw ow ego P olski, św iadczy  
o tym , że  P olska  istnieje , że m ądrym i re ­
fo rm am i spo łecznym i pragnie się prze ­

budow ać, przetw orzyć i um ocnić, że  

ży ie i do życia jest zdolna, że jedynie  

przem oc kładzie tam ę w olnem u życiu  

narodu , K onsty tucja M ajow a pozostaw i­

ła po sb ie trw ały ślad , stała się sym bo ­

lem  w ym azanej z karty E uropy , P olsk i.

W sym bolu tym ży ła nasza daw na  

w spaniałość, bohatersk ie czyny naszych  

przedków . w ielow iekow a tradycja w iel­

kiego narodu , sym bol ten był dla P ola ­

ków  w  niew oli ,,słodk im  w spom nien iem , 

a dla najeźdźców  w idm em  i groźbą spę­

dzającą sen z pow iek . U pływ ający czas  
zacierał pow oli treść ak tu konsty tucy jne  

go , ginęły jego szczegóły , lecz to co po ­

zostało , nie zg inęło ,ź nie obum arło . Z aklę  

ta w nim idea R zeczypospolite j trw ała  

niezn iszczaln ie przekazyw ana przez po ­

kolen ia pokolen iom , aż nabrała  rum ieców  

życia, z nieśm iałych m arzeń i niepew ­

nych oczek iw ań przeobraziła się w rze-  

czyw istość.

P ozostaw iony w K onsty tucji M ajo ­
w ej testam ent ginącej P olsk i doczekał 

się realizacji. P ow stało now e silne. P ań-

rżen ie naszych przodków . i jak ty le rocznic narodow ych będzie ona

nów  Józefa P iłsudsk iego , ziściło się m a- ty le już, innych pam iątek histo rycznych

w a potężna, now ocześn ie uzbro jona i 

w yszkolona arm ia polska, w szystk ie już  
przykazan ia ow ej pierw szej K onsty tucji 

M ajow ej z roku 1791 zostały w ypełn io ­

ne, w szystk ie płynące z niej nauki w y ­

czerpane.

T ak jednak nie jest. A bstrahu jąc od  

je j treści, je j całokształtu , do K onsty tu ­

cji 3 M aja przyw iązana jest atm osfera  

idei, która zaw isła w  próżn i, m yśli, któ ­

ra nie doczekała się realizacji, przy l­

gnęła do niej atm osfera czegoś niedokła ­

dnego , czynu , który w skutek w ew nętrz­

nego sk łócen ia nie doczekał się realiza­

cji.

M yślą przew odnią K onsty tucji trze ­

ciom ajow ej było zespo len ie całego naro  

du w e w spólnym w ysiłku dźw ignięcia 

państw a  z anarch ii dotychczasow ego bytu  

K ról z narodem , naród  z kró lem , w szyst­

kie stany zjednoczone  i połączone ze so ­

bą ścisłym i w ęzłam i, oto co m iało stać  

się potężną dźw ignią , w yzw alającą P ol­

skę z odm ęty  niezgody , pryw aty  i niespra  

w ied liw ości spo łecznej, m iało je j zapew ­

nić now ą potęgę, trw alszą po nad w szy­

stk ie , bo  zbudow aną  w  sercach  całego  na ­

rodu .

N iezrealizow anie te j w ielk iej idei 
zjednoczenia zaw artej w K onsty tucji 3  

M aja stało się przyczyną katastro fy .

G dy nadejdzie dzień Ś w ięta N arodo ­

w ego 3 M aja, roczn ica uchw alen ia K on ­

sty tucji M ajow ej, pow inniśm y pam iętać, 

że naczelne je j przykazan ie zjednocze ­

n ia narodu po upływ ie ty lu la t nie stra­

ciło dziś nic ze sw ej ak tualności.

T o  przykazan ie , na którego  realizację

Z daw ało by się w ięc, że po odzyska- ; m ogła spocząć w arch iw ym rzeczy cen- nasi przodkow ie nie m ieli już czasu w o- 

niu przez P olskę niepodleg łości znaczę- nych , rzezy oprom ien ionych ch lubą tra- bec utraty niepodleg łego bytu paristw o- 

nie K onsty tucji M ajow ej poczn ie tracić dycją . lecz pokry tych już pyłem czasu , w ego. m y dzisia j m usim y w ypełn ić .

Ostre pogotowie na pograniczu Mandżukuo

Pogróżki Moskwy wobec Japonii
M O S K W A . N a naradzie  odbytej one- dzie zgrupow ać na pogran iczu Z S R R , i 

gdaj w  K rem lu  zapad ła decyzja , aby so- M andżukuo .

w ieck ie siły zbro jne na D alek im  W scho-1 K oncen tracja ta m a na celu uderze- 
dzie energ iczn ie w ystępow a y w  w ypa razie rozpoczęcia działań w ojen ­
kach jak ichkolw iek prow okacji ze strony nych na ty ły japońsk ich oddzia łów  O pe- 

w ojsk M andżukuo i Japonii. ru jących w  C hinach północnych .
W  zw iązku z tym  m arszałek B lucher

Pierwszy układ morski 

podpisała Polska w Londynie
L O N D Y N . W  piątek w południe w  Jak i zaw iera P olska, jako  m ocarstw o m or 

F oreign O ffice podpisano układ m orsk i sk ie .

polsko - angielsk i. ( .
j U kład ten uregulu je stosunek P olsk i

Jest to pierw szy układ tego rodzaju do londyńsk iego trak tatu m orsk iego za ­

w artego m iędzy A nglią, F rancją i S t.

m iał rzekom o w ydać rozkaz ostrego po ­

gotow ia fo rm acyj lo tniczych i kaw alery j­

sk ich znajdu jących się pogran iczu m an ­

dżursk im .

Jednocześn ie na te jże radzie w ojen- 

nje m iała zapaść decyzja , aby  głów ne si­

ły sow ieck iej arm ii na D alek im  W scho-

Naiepka TCL. piękną ozdobą 

każdego domu w dniu 

3-go Maja

^Z jednoczonym i A m eryki P ółnocnej w  ro

r B  ku 1936 a do którego przystąp ić m ają

Z frontu hiszpańskiego
  strony polsk iej podpiszą układ

piątek było natarcie oddziałów ska rządow e podjęły ponow ne przeciw - am basador R zeczypospolite j P olsk iej

S A R A G O S S A , N ajw ażniejzym i w al- N a froncie śródziem nom orsk im w oj- 

kam i w  j 

generała V arela pom iędzy T eruel a C a- 

stelon , oraz przeciw natarcie w ojsk rzą ­

dow ych arm ii gen A randa na w chód od  

A lbocager. L otn ictw o i arty leria praw ie  

zupełn ie nie brały udziału w w alce ze  

w zględu na w arunki atm osferyczne.

natarcie na stanow iska zajęte ostatn io R aczyńsk i i kom andor S to łkasa, ze stro - 

przez oddziały galicy jsk ie w obszarze ny angielsk iej —  m inister spraw  zagra-  

A talyas de A lcala, lecz zostały odparte nicznych lo rd H alifax i m inister m ary- 

z ciężk im i stratam i. N a froncie kataloń- nark i. 

kim zanotow ano kilka drobnych poty ­

czek . —  oO o —
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rzy ży w y m to w arem . Z atrzy m an i n ie  
(p rzy zn a ją s ię d o w in y , tw ie rd ząc , że o d -, 
1 b ie ra li o fe rty o d jak ieg o ś p an a ty tu łu ją -  
| ceg o s ię k ap itan em , a p o ch o d zącego z  
W arszaw y . N azw isk a a resz tow an y ch n a  
raz ie trzy m an e  są w  ta jem n icy , jak  ró w - 

1 n ież b liż sze szczeg ó ły ś led ztw a.

G D Y N IA . W ład ze p o licy jn e za trzy ­
m ały a rty s tę m ala rza , ab so lw en ta sz tuk  
p ięk n y ch w B erlin ie o raz d w ie k o b ie ty . 
T ró jk a ta s to i p o d za rzu tem  u m ieszcze­
n ia w jed n y m  z d z ien n ik ó w  o g ło szen ia , 
że p o szu k iw an i są p an o w ie i p an ie d o  
s łu żb y o k rę to w ej w Z jed n o czo n y ch li­
n iach O k rę to w y ch . P o n iew aż firm a tak a  
n ie is tn ie je w  G d y n i, za in te reso w ały s ię  
o g ło szen iem  w ład ze p o d e jrzew ając , że  
ch o d z i tu a lb o o w y łu d zen ie  k au c ji, a lb o  
też m a s ię d o czy n ien ia  z sza jk ą  h an d la -

Poprzyjmy TCL. 

w dniu 3 Maja
K o n sty tu c ja 3 M aja p o zo stan ie p o  

w szy stk ie czasy d o w o d em  g en iu szu  i m ą ­
d ro śc i p o lity czne j n aszeg o N aro d u .

T o  też w  k ażd ą ro czn icę 3  m aja w szy  
scy sk ład am y ch ę tn ie o fia ry n a o św ia tę  
w ied ząc , że trzeb a p rzez o św iatę w zm o ­
cn ić p o lsk ie se rca i d u sze, b y  łam a ły  z ła  
tw o śc ią p ię trzące s ię p rzed n am i tru d n o ­
śc i. B ez o św ia ty n iem a s iln e j a rm ii, 
an i p o m y śln o śc i g o sp o d arczej. Z łączm y  
s ię d la tego  w  ru ch u o św ia to w y m  T o w a ­
rzy s tw a C zy te ln i L u d o w y ch , k tó re je s t 
ch lu b ą i d u m ą P o m o rza , W ielk o p o lsk i i 
Ś ląska .

N ie ża łu jm y  g ro sza n a w ielk ie d z ieło  
o św ia ty i k u ltu ry ! O zd ab ia jm y o k n a n a ­
sze n a lep k am i 3 -g o M aja.

Niezwykła 

operacja serca
R Ó W N E . W  szp ita lu  w  R ó w n em  d o ­

k o n an o n iezw y kle śm ia łe j o p eracji n a  
1 6 -le tn im ch ło p cu C h m ielew sk im , k tó ry  
p o p e łn ił sam o b ó js tw o  p rzeb ija jąc  s ię n o ­
żem . R an a b y ła c iężk a , g d y ż n ó ż p rzeb ił 
k la tk ę p ie rs io w ą  i lew ą k o m o rę se rco w ą . 
P o n iew aż  sam o b ó jca ży ł je szcze , n a ty ch ­
m iast p rzew iezio n o g o d o szp ita la , g d z ie  
d r P ro ch o ro w  z u d z ia łem  d r S zw id k eg o  
w y ją ł ran n em u d w a żeb ra i zeszy ł se rce  
sześc io m a szw am i.

O p erac ja  u d a ła s ię i p ac jen t w raca d o  
zd ro w ia. O p erac je se rca n a leżą d o n a j­
tru d n ie jszy ch i p o łączon e są z w ielk im  
ry zy k iem .

Strzeliła do siebie 

przed lustrem
S Z A M O T U Ł Y . W  u b ieg ły p o n ied z ia ­

łek w  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch  ro ze ­
g ra ła s ię w  ro d z in ie ro ln ik a M aciejew k ie  
g o w  K u n o w ie (k o ło S zam o tu ł) trag ed ia  
ro d z in n a . M ian o w ic ie 2 0 -le tn ie j có rce  
M arc ie o jc iec n ie zezw o lił n a u d z iał w  
k u rs ie g o to w an ia . D ziew czy n a w czasie  
n ieo b ecn o ści d o m o w n ik ó w , zab ra ła o jcu  
fu z ję i p rzed lu s trem  p o c iąg n ę ła cy n g la  
n o g ą , sp o w od w ała w y strza ł. Z ro z trza ­
sk an ą czaszk ą zn a lez io n o d en a tk ę w  k a ­
łu ży  k rw i n a p o d ło d ze . Ś m ierć n astąp iła  
n a ty ch m iast.

|lowy starosta 

sępoleński
W A R S Z A W A . M g r. p raw  T . B o ro w ­

sk i, d o ty ch czaso w y re fe ren d arz w  U rzę ­
d z ie W o jew ó d zk im  w  T o ru n iu , m ian o w a  
n y  zo sta ł k ie ro w n ik iem  s ta ro s tw a p o w ia ­
to w eg o w  S ęp o ln ie .

M g r. B o ro w sk i u ro d z ił s ię w C zarn ­
k o w ie w o j. p o zn ań sk ieg o i w e w czesn e j 
m ło d o śc i o siad ł w raz z ro d z icam i n a P o ­
m o rzu , g d z ie 1 9 2 2 ro k u  u k o ń czy ł g im n a ­
z ju m  w  K o śc ie rzy n ie , a p o tem  u n iw ersy ­

te t p o zn ań sk i.

Zuchwały napad bandycki 
na plebanię

K O N E C K . P ó źn y m  w ieczo rem  trzech lił d w a razy z rew o lw eru ran iąc c iężk o  
u zb ro jo n y ch w  rew o lw ery b an d y tó w  d o k sięd za w  p raw y  b o k  i p rzed ram ię . N a-  
k o n a ło n iezw y k le śm ia łeg o n ap ad u n a s tęp n ie  b an d yc i p o  zw iązan iu  s łużb y  szn u  
p leb an ię w  P ieczy n ach w  p o w . k o n ec- ram i, sp ląd ro w ali m ieszk an ie i zb ieg li, 
k im . B an d y c i p o s te ro ry zo w an iu s łu żb y R an n eg o p ro b o szcza w  s tan ie b ard zo  
azżąd a li o d k sięd za p ro b o szcza W acła - c iężk im  o d w iez io n o d o szp ita la w  K o ń - 
w a K aczm arsk iego w y d an ia p ien iędzy , sk ich . Z a b an d y tam i w szczę ła p o lic ja

G d y p ro b o szcz o d m ó w ił żąd an iu u si- p o śc ig .
łu jąc s taw ić  im  o p ó r, jed en z n ich s trze - 1 — ■—

Rolnik wykopał stare monety
Ł O M Ż A . W e w si C h o jn y M ło d e, g m in y  
S tefan ó w k a , p o w . ło m ży ń sk ieg o , g o sp o ­
d arz B ro liń sk i p o d czas o rk i w io sen n ej  
n a sw y m  p o lu w y o ra ł n aczy n ie g lin ian e , 
zaw ie rające 1 2 0 0 m o n e t sreb rn y ch . N a ­
ty ch m ias t zaw iad o m io n o o ty m  w y p ad k u  
s ta ro s tw o i d e leg a ta P ań stw o w eg o M u ­
zeu m A rch eo lo g iczn eg o w Ł o m ży . W e ­
d łu g  p o b ieżn y ch  o g lęd z in  o k aza ło  s ię , że

Kobieta zamarzła w kwietniu
N iejak a  M . M ak u ch o w a z m ie j, C zy r-1  

n a k o ło K ry n icy , w y b raw szy  s ię k ró tszą  j 
d ro g ą p rzez g ó ry  d o K ry n icy , zab łąd z iła  
w sk u tek zad y m k i śn ieżn e j i zm ęczo n a  
d ro g ą , u siad łszy n a śn ieg u , u sn ę ła i za ­
m arz ła .

Zamilkła tajemnicza radiostacja 

ii* Mm i nil ■itili

R Y G A , O d  4  d n i zam ilk ła ta jem n icza  
s tac ja  k ró tk o fa lo w a , zn a jd u jąca  s ię  n a  te ­
ry to riu m  R o sji S o w ieck ie j. D o ty ch czas 
n ad aw ała o n a au d y c je co w ieczó r o g o ­

d z in ie 1 1 .3 0 .

P o d czas o sta tn ie j au d y c ji, rad io sta ­
c ja o stro zaa tak o w ała S ta lin a i rząd so ­
w ieck i, o sk arża jąc ich o zam o rd o w an ie

Maiałki żydowskie w Niemczech 
oddane do dyspozycji planu 4-letniego

B E R L IN , W  śro d ę u k aza ło  s ię za rzą ­
d zen ie p rem ie ra p ru sk ieg o i sze fa 4 -le t- 
n ieg o p lan u  g o sp o d arczeg o G o erin g a , p o ­
s tan aw ia jące , że m ają tk i i w łasn o ść ży ­
d ó w zam ieszk a ły ch w  N iem czech o raz  
p o siad a jący ch  m ają tk i w  N iem czech , a za  
m ieszk a ły ch zag ran icą m u szą b y ć p o sta ­
w io n e  d o  d y sp o zy cji rząd u  d la fin an so w a  
n ia 4 -le tn ieg o p lan u g o sp o d arczeg o ,

W  szczeg ó ln o śc i za rząd zen ie p o sta -. 
n aw ia , że w szy scy ży d z i są o b o w iązan i 1 
d o zg ło szen ia u  o d p o w ied n ich w ład z w y  
so k o śc i sw y ch m ajątk ó w  o raz w arto śc i 1 
sw ej w łasn o śc i, o ile p rzek racza 5 .0 0 0  

m arek . _ j
Ż y d z i n iem ieccy są zo b o w iązan i d o ’ 

zg ło szen ia w arto śc i za ró w n o sw o ich m a-  ' 
ją tk ó w  w  N iem czech jak i zag ran icą , 
p o d czas g d y  ży d z i zam ieszk a li zag ran icą '

Niefortunna eskapada niedoszłej 

gwiazdy fdmowej
B Y D G O S Z C Z . P rzed k ilku d n iam i' a rty s tk ą  film o w ą . B y ła tam  w  ro zm aity ch  

d o n o siliśm y  o  u c ieczce z d o m u 1 6 -le tn ie j  
P rak sed y K raw czy k ó w n y . zam ieszk a łe j 
w  B y d g o szczy p rzy  u licy  D w o rco w ej 44.

D ziew czy n a zab ra ła ro d z ico m  p ien ią ­
d ze  i p o jech a ła d o  W arszaw y , ab y  zo stać

są to m o n ety częśc io w o szw ed zk ie i p o ­
ch o d zą z 1 6 i 1 7 w iek u . C zęść w y d o b y ­
ty ch m o n e t zo sta ła ro zch w y tan a p rzez  
m ieszk ań có w  d an e j w si, W  n a jb liż szy m  
czas ie sk a rb b ęd z ie p rzes łan y d o P ań ­
s tw o w eg o M u zeu m  w W arszaw ie , a w  
sp raw ie m o n e t, zab ran y ch  p rzez lu d n o ść  
zo stan ą w szczę te k ro k i, ce lem  ich o d e ­
b ran ia .

N iezw y k ły  w y p ad ek śm ie rte ln eg o za ­
m arzn ięc ia w  k w ietn iu  je st ty m  trag icz ­
n ie jszy , że m ie jsce w  k tó ry m  śp . M ak u ­
ch o w a zm arz ła je s t ty lk o o jed en k ilo ­
m etr o d d a lo n e o d  m ie jsca je j zam ieszk a ­

n ia .

T u ch aczew sk ieg o . K am ien iew a , Z in o w ie - 
i w a i in n y ch .

N ależy sąd z ić , że G P U u d a ło s ię  
w reszc ie z lik w id o w ać  tę rad io s tac ję .

O sta tn io w M o skw ie a resz to w an o  
p rzesz ło 8 0 0  o só b  za s łu ch an ie te j rad io ­
s tacji.

są zo b o w iązan i d o zam eld o w an ia w arto ­
śc i sw o ich m ają tk ó w zn a jd u jący ch s ię  
n a te ren ie N iem iec ,

O sta teczn y te rm in zg ło szen ia m ają t­
k ó w  w y zn aczo n o n a d n . 3 0 cze rw ca b r.

C i ży d z i, k tó ry ch m ają tk i w y n o szą  
m n ie j n iż 5 .0 0 0  m arek  są o b o w iązan i d o  
n a ty ch m iasto w eg o zg ło szen ia ich w y so ­
k o śc i, sk o ro ty lk o w  p ó źn ie jszy m  czas ie  
p rzek ro czą tę g ran icę .
Z arząd zen ie p rzew id u je w k o ń cu , że u -  
ch y lan ie s ię , w zg lęd n ie u siło w an e u ch y ­
len ie o d w y k o n an ia teg o  za rząd zen ia b ę ­
d z ie  k aran e w ięz ien iem  lu b  g rzy w n ą  p rzy  
czy m  w  szczeg ó ln ie ja sk raw y ch w y p ad ­
k ach m o że b y ć za rząd zo n a k ara  
w ięzien ia d o la t 1 0 a n aw et k o n fisk a ta  

m ają tk u .

w y tw ó rn iach , lecz w id ząc b ezo w o cn o ść  
sw o ich zab ieg ó w , o p u śc iła s to licę i p o je ­
ch a ła d o P o zn an ia ,

G d y k an d y d a tk a n a g w iazd ę w y d a ła  
w zy stk ie  k ap ita ły , n ap isa ła lis t d o  ro d z i­
có w  w  B y d g o szczy p ro sząc o p rzy słan ie  
p ien ięd zy . W ó w czas ro d z ice d o n ieśli o  
w szy stk im  p o lic ji, k tó ra d z iew czy n ę p rzy  
tran sp o rto w ała d o B y d g o szczy .

K raw czy k ó w na b y ła u czen n icą 2 -g ie j 
k lasy  g im n az ju m  m ie jsk ieg o . R ad a p ed a ­
g o g iczn a w y d a liła lek k o m y śln ą d z iew czy  
n ę ze szk o ły .

—  o O o  —

Kryzysu nie zwalczy naród, który 

zapomniał o oświacie. — Wspieraj­

cie TCL. — składajcie ofiary 

na Dar Narodowy 3-go Maja

Oszuści ofiarują 

przepisy sanitarne
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy poja­

wili się sprytni oszuści. Wydrukowali 
oni w Poznaniu przepisy sanitarne L. 
O. P. P., a w Bydgoszczy obchodzili wszy 
stkie domy, sprzedając druki właścicie­
lom po wygórowanych cenach, powołu­
jąc się przy tym na wyraźne polecenie 
Zarządu Miejskiego.

Odebrane od właścicieli kwoty oszu­
ści kwitowali na blankietach Zarządu 
Miejskiego.

Jednej z właścicielek domów na 
przedmieściu Jary, cała ta sprawa wy­
dała się mocno podejrzana. Natychmiast 
zawiadomiła policję, która wszczęła po­
szukiwania za oszustami.

Młoda 

samobójczyni
O n eg d a j ran o p rzed g o d z in ą 9 ,0 0 ja ­

k aś d z iew czy n a , k tó rej n azw isk o d o tąd  
n ieu sta lo n o , p o p e łn iła sam ob ó js tw o , rzu ­
ca jąc s ię z M o stu C h w aliszew sk ieg o w  
n u rty rzek i W arty ,

W  o b liczu n ie liczny ch p rzech o d n ió w  
d esp era tk a  w d rap a ła  s ię n a  b arie rę i n im  
zd o łan o p o d b iec d o n ie j —  z o k rzy k iem  
„M am  1 8 la t"! sk o czy ła d o w o d y .

Z aa la rm o w an e p o g o to w ie ra to w n icze  
s traży  p o żarn e j w y słało n a m ie jsce w y ­
p ad k u d ru ży n ę ra to w n iczą, k tó ra ro zp o ­
czę ła p o szu k iw an ia sam o bó jczy n i.

A k cja ta jed n ak o k aza ła s ię b ezsk u ­
teczn ą . C iała d z iew czy n y d o tąd n ie w y ­
ło w io n o . R ó w n ież d o ch o d zen ia  w  te j sp ra  
w ie n ie d a ły żad n eg o rezu lta tu .

Plaga wilków 

na Polesiu
P IŃ S K . N a P o les iu , a szczeg ó ln ie  w e  

w sch o d n ich p o w iatach  p o jaw iły  s ię o sta ­
tn io s tad a w ilk ó w , k tó re p o ry w ają p asą ­
ce s ię n a łąk ach  b y d ło , a n aw et n ap ad a ­
ją n a lu d z i.

W e w si O zd m icze w ilk i n ap ad ły n a  
p astu ch a M alcew icza A lek seg o , k tó reg o  
d o tk liw ie p o g ry z ły . W  s tan ie c iężk im  
p rzew iez io n o g o d o szp ita la w D aw id - 

g ró d k u .
W  ty m  sam y m  czas ie w ilk i n ap ad ły  

n a w ieś T ereb licze  i p o g ry z ły G rzeg o rza  
S u p ry n czu k a i E liasza P ie tru s iew icza .

N a p astw isk u  w  p o b liżu te jże w si w il 
k i rzu c iły  s ię n a  b y d ło  i p o g ry z ły  6  k ró w  
o raz p o rw a ły 2 c ie lak i.
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lua radosne, wiosenne dni, owiane 
rzeźwym powietrzem, szumiące roz- 
gwarcm budzącego się życia. To nic, że 
czasem jeszcze „północ mrozem dmu­
cha11 że jak w przysłowiu: „kwiecień 
plecień wciąż przeplata trochę zimy, 
trochę lata“. Pola już przecie pachną 
świeżo zoraną ziemią, ciepły, miękki 
wiatr pieszczotliwie kolysze drzewa i 
krzewy. Miliony nabrzmiałych młodą 
wiosną pęków rozchyla się i wystrzela 
ku słońcu.

Niebo jest błękitne, wysokie, pogod­
ne...

Ludzie radośni i uśmiechnięci... Ko­
nic miarowo ciągną pług, wyginają z 
wysiłku grzbiet, rytmicznie pochylają 
głowy.

W oddali widać brony. Zanurzają się 
one żelaznymi kółkami w skiby ziemi, 
rozkruszają je, dzielą na drobne grudki, 
spulchniają do reszty żyzną, życiodajną 
glebę.

W miękkie, pulchne posłanie pada 
ziarno zbóż jarych, wysiewane siewni- 
kiem, lub też czerpane z przewieszonej 
przez ramię płachty ręką rolnika i rzu­
cane z nabożeństwem w szarą, pachną­
cą, wygrzaną ziemię.

Jak polskie ziemie długie i szerokie 
-r- idą za pługiem schyleni oracze i 
przewalają mokre, lśniące skiby ziemi.

Mimowoli staje przed oczyma wio­
senny krajobraz polski, po mistrzowsku 
opisany w „Chłopach14 przez Władysła­
wa Reymonta:

„Wokół zaś, jak jeno dojrzeć, stały 
sinym wiankiem lasy i rozlegały się po-

W blasku słońca stoją na miedzach obsypane 
stare grusze polne

białym kwieciem

la nieprzejrzane, leżały wsie dalekie, a 
w sady pochowane... Słońce jeno grało 
w czystych szybach chałup; ściany ja­
śniały, jakby z nowa pobielone; obejś­
cia były obszerne...

Wiją się okwieciose skiby pól...

Pola wiły się i wydłużały przy po­
lach, porozdzielane krętymi miedzami, 

na których gęsto rozrastały się gru­
sze rozłożyste, górzyły się kamionki, 
cierniem obrosłe, w złotawym świetle o- 
stro wyrzynały się szare i utytłane kiej 
ścierki ugory; to płachty zielonawe o- 
zimin. to zeszłoroczne kartofliska czer­
niały, albo latosie podorówki, miejscami 
zaś po dołkach siwiały wody, wlekły się 
kiej to szkliwo roztopione; za młynem 
rozlały się łąki rudawe, po których bro­

dziły bociany raz wraz poklekujące, i 
kapuśniska tak jeszcze pod wodą, że je­
no grzbiety zagonów przemiękłych ły- 
sniły się kiej piskorze, czajki białobrzu- 
szne kołowały nad nimi, a po rozstajach 
stróżowały świeże drzewa krzyżowe i 
jensze wyobrażenia pańskie, zaś nad 
tym całym światem, zaklęsłym ździebko 
w miejscu, kędy wieś przywarła, wisiało 
rozgorzałe złotawe słońce, pobrzmiewa­
ły skowronkowe śpiewania, rozlegały 
się niekiedy tęskliwe ryki bydła; to gę­
si gdziesik pokrzykiwały gęgliwie i le­
ciały rozgłośnie ludzkie wołania a wraz 
i wiater tchnął lubym ciepłym powie­
wem, zgarniając wszystkie te głosy...

Wiosenne życie sadu
W zacisznych miejscach sadów ka­

puściane wysadki już puszczały zielo­
ne warkocze z ognitych łbów, to zaś 
pod ścianami one lilie wyrastały z sza­
rej ziemi bladymi kłami, rozsady wcho­
dziły pod przykrywą tarniowych gałą­
zek, drzewa stały w nabrzmiałych, lep­
kich pąkach ,a wszędzie pod płotami bu­
rzyły się pokrzywy i chwasty różne i 
krze agrestowe obwianc były jasną mło- 
dziuchną zielenią11.

Schludne chaty rozsłoneczniły się i 
pojaśniały w wiosennym blasku słońca. 
W ogrodach wyciągnęły się długie pro­
ste grzędy. W wilgotnej, pulchnej, cie­
płej ziemi kiełkują już nasiona marchwi, 
pietruszki, buraków i innych warzyw. 
Nawet najmniejszy ogródek jest pełen 
wdzięku wiosennego, podobnie jak w 
wierszu poety Emila Zegadłowi­
cza:

„Ogródek mam malutki, 
w nim trochę bzu i rutki, 
tam agrest, koper, tu 
dwie wązkie grzędy lnu.

Dom ma bieloną ścianę, 
okienka malowane, 
dwie izby, kuchnię, sień, 
w niej ściętej gruszy pień

Kwitną sady. Jak bielą lekkich pian 
okryły się wiśnie. Świetlistą jaśnie 
kwiecia i słodkim zapachem zwabione

4 Ha świeżo zorano skiby sypią się płat­
ki kwiecia z drzew i krzewów

W moral! kwiecia 
tonie gospodarska chata

wiśniowego sadu
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RYNERPtF NP15WIĘT5ZE1
N/^ ORĘŻU POLSKIM

PP NNYJIHGFEDCBA

Przez cały rok razem ze swym 
Synem odbiera szczególną cześć NPM. 
Tradycja tego hołdu dla Niepokalanej 
sięga kolebki państwowości naszej, i nie­
jednokrotnie z nią się związała. Z kul­
tem Matki Bożej związał się szczególnie 
oręż polski, żołnierz polski, rycerstwo

niejszym, a rzucającym się w oczy obja 
wem kultu Matki Boskiej przez Naród 
Polski.

Niemal w każdym polskim zbiorze 
broni spotykamy miedziane blachy, bądź 
owalne, bądź prostokątne, czasem kształ­
tu tarczowego, dwustronnie malowane

siedemnastego i osiemnastego wieku, gdy । Znamy też niewielkie kaplerze owal- 
dawny obojczyk staje się tylko oznaką ne typu pół  wojskowego, zdobione z jed- 
mundurową, właściwą stopniowi oficer- nej strony godłem państwowym, z dru- 
skiemu. zdobi się go godłem państwa lub ' 
panującego.

Tak samo na polskich zbrojach na 
obojczyku — wzorów religijnych nie spo- ■ 
tykamy — bywają znaki krzyża kawa- ‘ 

; lerskiego, bywają monogramy i herby, 
lecz nic więcej. Na zbrojach siedemna­
stego wieku bywa Matka Boska w roze­
cie na lewej stronie zbroi napierśnej. i

Jednak przodkowie nasi chcieli jesz­
cze więcej uzewnętrznić swoją wiarą u- 
względniając jednocześnie stronę prak­
tyczną- Stąd stworzono obrazki malowne 

j lub rytowane, na materiale mocnym, na 
1 miedzianej blasze do 2 mm grubości, 
mogące w pewnej mierze wzmocnić osło­
nę piersi. Noszono je nie na powierzchnią 

' zbroi, lecz pod wierzchnim okryciem, na i 
! co mogła wpłynąć obawa narażenia św. ; 
i wizerunku na ciosy przeciwnika.

zaobserwować, żezbliżone do obojczyków

Rzeczypospolitej, od tysiąca z górą lat, 
do dzisiaj.

Pod wezwaniem Niepokalanego Po-

zbioro- Można

i

Ryngraf z Matką Boską Częstochowską, ofiarowany 
Marsz. J. Piłsudskiemu przez jego oficerów sztab, 

w roku 1916

St. Augusta z monogramem ,,Maria“. 
Strona odwrotna orderu Orla Białegp

częcia został zaprojektowany też pierw­
szy order polski, mający stanowić nagro­
dę za czyny spełnione i zachętę do speł­
nienia nowych.

Ta próba stworzenia orderu Niepoka ■ 
lanego Poczęcia nie i 
nologicznie ani

Znamy też nieliczne ryngrafy kirysy, p0lj zbroją napierśną noszono obrazki 
tj. miedziane kirysy napierśne, ozdobio- Częstochowskie mogące w pewnej mierze 
ne od strony zewnętrznej wizerunkiem dawniej wzmocnić osłonę piersi. 
Matki Boskiej.

Początkowo ryngrafy oficerskie, co do giej — Matką Boską Częstochowską, 

formy starsze o-

olejno, lub rzadziej — rytowane, na te­
maty religijne.

Zwyczajnie jedna strona, którą uważać 
należy za frontową, ma tło. złocone w o- 
gniu, i nosi wizerunek Matki Boskiej, 
Patronki Polski, druga zaś jakiegoś świę­
tego. prawdopodobnie patrona właścicie 
la ryngrafu, lub też nieskomplikowaną  
scenę z życia świętego, np. wskrzeszenie 
Piotrowina, czasem jest Chrystus, lub 
Ukrzyżowanie.

Co znaczy nazwa: ..ryngraf*?
Niektórzy badacze używają wyrazu 

„ryngraf" w stosunku do blach kształtu* 
tarczowego, tj. zbliżonego do rycerskie-! 
go obojczyka, a samą nazwę „ryngraf** i 
wywodzą od niemieckiego ,,Ringkragen“ i 
czyli obojczyk okołoszyjny.

Wcześniejszą formą obojczykowego 
ryngrafu są blachy owalne i prostokąt­
ne, zdobne w obrazek religijny, a nazy­
wane: „kaplerzami** (tyle co szkaple-

Normalny zachodnio - europejski o- 
bojczyk stanowił od wieku XV do XVII 
część obronną pełnej zbroi, i nie nosił na

, .Ae jest bynajmniej chro sobie żadnych znaków, tymbardziej de- 
i pierwszym ani najważ- wocyjnych. Dopiero późnie; w końcuw końcu

L.

6J

Na głowniach szabel spotyka się najczęściej napisy 
jak powyższe: ,,In hoc signo Vinces ,,W tym znaku 
zwyciężysz , „Deus Exercituum Bellator fortissime 
esto mecum“ „Boże wojsk najsilniejszy wojowniku, 
bądź ze mną“, „Maria Mater Dei, Patrona Hungariae, 
sub tuum Presidium Confugio“ „Mario, Matko Boska, 
Patronko Węgier (z okazji wyprawy woj ska polkiego 

na Węgry), pod Twoją uciekam się obronę'.

wych miały górne barki ścięte prosto ja- (brązy, tj. pochodzące z wieku szesnaste- 
ko napierśną obojczyka. Później będąc go i początku siedemnastego wieku po 
już samoistną częścią umundurowa- j większej części noszą cechy sztuki reh- 

igijnej wschodniej. Pochodzi to stąd, że 
i według istniejącej tradycji — wyrabia- 
jno kaplerze w dużych ilościach w Po- 
, czajowie na Wołyniu, w Berdyszowie i 
i Kijowie. Poczajów był ośrodkiem unic- 
!ko - prawosławnym, Berdyczów zaś czy- 
! sto katolickim.

Zaznaczyć trzeba też. że wyroby za- 
! chodnio - polskie są na frontowej stronie 
] złocone w ogniu, zaś pochodzące z kre- 
; sów wschodnich, będąc bardzo starannie 
' malowane, mają złocenie olejne.

Rozgraniczając pojęcie „kaplerza** i 
„ryngrafu**, trzeba stwierdzić:

Słowo: „kaplerz** więcej nam mówi 
swą treścią o rzeczy specjafnie dewocyj- 

:nej. „ryngraf" zaś o przedmiocie, nale­
żącym bezpośrednio do uzbrojenia. Zna- 

z czasów Stanisława |az|o f0 Wyraz w nazwie: egzemplarze 

1 tarczowe azywamy ryngrafem, inne zaś
Jrder Orła Białego :

Augusta — strona główna

Na zbrojach husarskich widzimy wizerunki Matki 
Boskiej, zwykle odlane wypukło z mosiądzu i umiesz­

czone na napierśniku z lewej strony.

, , , . . i kaplerzem.
nia oficerskiego, przybrały barki zaokrą 

glone, *



N r . 5 1 SRQPONMLKJIHGFEDCBA G Ł O S P O M O R ZA " S tr . 5

Dostojnemu P. Staroście Kalksteinouń 
w dniu dzisiejszych Jego Imienin życzą 
jak najdłuższej owocnej pracy dla dobra 
naszego powiatu oraz wszelkiej pomyśl­
ności w sprawach osobistych.

Wyd. i Red. ,>Glosu Pomorza"
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2
M A J

P oniedziałek
Słow iański: W io tm ir a  

Z y g m u n ta k r , in „ A n a s ta z e g o  

Słońca w s c h , 4 ,5  z a c h . 1 9 ,2  

K siężyca w s c h , 5 ,2 8  z a c h , 2 2 ( 1  

historyczna.

Ś m ia ły  w k r a c z a  d o  K ijo w a ,

K ronika

1 0 6 8 , B o le s ła w

1 5 1 9 . Z m a r ł L e o n a rd o  d a  V in c i.

1 8 2 6 . Z m a r ł o s ta tn i M a lc z e w s k i , p o e ta .

1 8 4 8 . P o ty c z k a  p o d  W r z e ś n ią  k o n ie c p o w s ta n ia

1 9 1 5 . W ie lk a  k lę s k a  R o s ja n  p o d  G o r lic a m i .

W torek  
K rólow ej K orony P olskiej. 

Słow iański: Ś w ię to s ła w a  

Słońca w s c h . 4 ,3  z a c h . 1 9 ,3  

K siężyca w s c h  6 ,2 7  z a c h  2 2 ,5 7 .  

historyczna.

M A J

K ronika
1 6 6 0 , Z a w a r c ie  p o k o ju  z e  S z w e c ją  w  O liw ie ,

1 7 9 1 . U c h w a le n ie s ły n n e j K o n s ty tu c ji ,

1 7 9 8 . L e g io n y  p o ls k ie n a  K a p i to lu  r z y m s k im ,

1 8 1 4 . N a p o le o n p r z y b y w a n a w y s p ę E lb a

1 8 1 5 . U s ta n o w ie n ie K r ó le s tw a K o n g r e s o w e g o ,

1 8 4 8 . O d e z w a M ic k ie w ic z a  d o  r z ą d u  L o m b a r d i i

w  s p r a w ie L e g io n ó w  P o ls k ic h ,

1 8 4 8 . K lę s k a M ir o s ła w s k ie g o p o d W rz e ś n ią ,

1 2 9 1 . W y b u c h  p o w s ta n ia  n a  G . Ś lą s k u ,

m ie s z k a li p o d  G łó w n y m  D w o r c e m  w  W ą b rz e ź ­

n ie  z a s p r z e d a ż w  s w o im  s k ła d z ie I o w . k o lo ­

n ia ln y c h , n a p o i a lk o h o lo w y c h  b e z z e z w o le n ia  

W ła d z S k a rb o w y c h , i to o s k a r ż o n y a d 1 . n a  

1 0 0  z ło ty c h , o s k a rż o n a  a d  2  n a  5 0  z ło ty c h  g r z y ­

w n y .

•  W szystkim Z ygm untom w dniu dzisiej­

szych im ienin sk łada życzenia w szelk iej pom yśl 

ności R edakcja

• Wielkie wydarzenia i przemiany 

jakie w całym świecie się dokonują^ znaj 
dują zwięzłe i wszechstronne odbicie w 
gazecie. Dlatego trudno w dzisiejszych 
czasach obyć się bez gazety, chcąc być 
o tych sprawach poinformowanym.

Przypominamy więc, że czas najwyż­
szy odnowić przedpłatę gazety na maj.

Prosimy przy tej okazji o zjednywa­
nie pismu naszemu nowych abonentów.

•  Już z początk iem przyszłego tygodnia  

rozpoczniem y z drukiem fascynującej pow ieści 

krym inalnej pt. JE ŚLI O N A P O W IE ".

K om u zatem  zależy na zajm ującej lekturze, 

niech śp ieszy się z zam ów ieniem ,(G łosu P o ­

m orza" na m aj. P renum eratę przyjm ują jeszcze  

U rzędy P ocztow e i adm inistracja gazety w W ą ­

brzeźnie.

•  Z w racam y specjalną uw agę naszych czy­

teln ików na ciekaw y nasz reportaż ilustrow any  

„w iosna w poezji i m alarstw ie", którego pierw ­

szą część um ieszczam y w dzisiejszym nr i któ ­

ry kontynuow ać będziem y w 2 dalszych num e­

rach „G łosu P om orza".

•  O dznaczenie. Z a p r a c ę  s p o łe c z n ą  o d z n a ­

c z o n y  z o s ta ł p . L eon R edlak z W ąbrzeźna  

P aństw ow ym B rązow ym K rzyżem Z asługi.

P . R edlak j e s t d łu g o le tn im  c z ło n k ie m  z a ­

r z ą d u m ie js c o w e g o Z w ią z k u I n w a lid ó w W o ­

j e n n y c h R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j o r a z c z ło n ­

k ie m  Z a r z ą d u O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j w  

W ą b r z e ź n ie .

Z o k a z ji z a s z c z y tn e g o  o d z n a c z e n ia  s k ła d a ­

m y p . R edlakow i n a s z e p o w in s z o w a n ia .

R edakcja

•  O tw arcie sezonu letn iego w ośrodku  

uzdrow iskow ym naszego m iasta. W d n iu  3 - g o  

m a ja b r . Z w ią z e k I n w a l id ó w  W o je n n y c h R P .  

- u r u c h o m ił d la a m a to ró w  k ą p ie l i łazienki na  

górze zam kow ej a d la  b y w a lc ó w  n a p la ż y  r e ­

n o m o w a n y  ogród restauracyjny.

•  „A C H T A W IO SN A " u k a ż e  s ię  w  p e łn i  

s w o je j k r a s y  w  czw artek , dnia 5-go bm . na sce­

nie T eatru Z iem i P om orskiej w hotelu ^D w ór  

W ąbrzeski" p. K ostrzew y w W ąbrzeźnie.

• K ara za niedozw oloną sprzedaż napoi w ie  p r z e d  G łó w n y m  O łta r z e m ,  
alkoholow ych. N a s e s ji w y ja z d o w e j S ą d u  O k r ę - 1 S z k o ły  b io r ą  u d z ia ł w  d e f i la d z ie  o d -  

g o w e g o z T o ru n ia s k a z a n i z o s ta l i Z ie liń s k i (p o w ie d n io  d o  z a r z ą d z e ń  d y r e k c ji w z g l . 
F ranciszek o r a z Z ielińska L eokadia, o b o je z a -  j K ie ro w n ic tw a , K o m e n d a n a d c a ło ś c ią
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Na ślubnym kobiercu
W  sobot.ę dnia 30 kw ietn ia br. pobłogosia- Ślubu udzielił K siądz D r. M achay, po czym  

w iony został w  K rakow ie w kość. N ajśw . Salw a- odpraw ił na in tencję now ożeńców uroczystą  

tora zw iązek m ałżeński m iędzy p. M A R IĄ M A - M szę św . w asyście K siędza Siepaka oraz K się- 

D EJSK Ą  a p. A D A M E M  SZ C ZU K Ą , synem  p. dza Z w ardonia.

B O L ESŁ A W O W STW A  SZ C ZU K Ó W  z W ąbrzeź
na który kilka lat byt naszym redaktorem P o cerem onii kościelnej przyjm ow ał, licz- 

a obecnie jest w łaścicielem  Z akładów G raficz- nych Jości R odzice P anny M łodej z staropolska  

nych w  L ublin ie. gościnnością . T elegram ów z pow inszow aniem

P anna m łoda, która krótko przed ślubem nadeszło blisko 400.

uzyskała na W szechnicy Jagiellońskiej dyplom D obranej P arze z pod godła „czarnej sztu- 
m agistra phil., jest jedynem  dzieckiem  w laścicie- G ulcnberga .. Szc^ ść B oże ua dal.

la Z akładów G raU cznych w K rakow te p.

P A W ŁA M A D E JSK IE G O , prezesa K orporacji

Z akładów G raficznych na w ojew ództw o krako-1  

w skie oraz p. prof. K A R O L IN Y M A D E JSK IE J R ed. i A dm in. „G łosu P om orza"

„ g u z ie  ś w ia t d e s k a m i z a b i ty " . Z a p r o p o n o w a ła m  

u r z ą d z e n .e  p r z e a s ia w ie u ia , K ie d y in io u z i u s k a r ­

ż a li s ię n a n ie m o ż n o ś ć a a b s z e g o s a m o K s z ta łc e -

nia  s ię .

—  A  k to  n a m i p o k ie r u je ?

—  a p ro b u jc ie  r a z s a m i.

i s p r ó b o w a li . P o z a j e u n ą  p r ó b ą  i k i lk o m a  

t e o r y ty c z n y m i w s k a z ó w k a m i z  m e j s t r o n y  s k a ­

z a n i b y l i w y łą c z n ie n a s ie b ie —  i z ro b i li w  

k r ó tk im  c z a s ie b a r d z o  d u ż o .
b z tu c z k ę  b z o la rz o w e j p t . „ K o s z u lk a " o d e g r a ! P *  m ło d z ie ż y  z R y ń s k a . S a m o r z u tn ie p r z y c z y -

l i z d u ż y m  z r o z u m ie n ie m . N ie je d n i a k to rz y  ż y l i  

w p ro s t ' s w o ją r o lą . P ię k n ie i s u b te ln ie o d d a ła  

M a ry s ia  s w ó j z a w ó d  i b ó l z p o w o d u  o d e jś c ia  

• L ist gończy. D n ia  2 2  lu te g o 1 9 3 8 r o k u  

o k o ło  g o d z in y 1 8 ,0 0 z o s ta ła z a b ita n a  d r o d z e  

m ię d z y  G ę b a s z e w k ie m  a  P a w ło w e m  p o w . G n ie ­

z n o , p r z e z r o z b ic ie g ło w y  k a m ie n ia m i p o ln y m i  

n a u c z y c ie lk a  Z ofia Z m urzanka z P aw łow a, k tó ­

r e j z r a b o w n o  p r z y  ty m :

1) złoty zegarek dam ski starszego typu nr

117755, przerobiony z kieszonkow ego na bran- A n tk a , m o g ła b y  ty lk o  g ło ś n ie j m ó w ić . H e lk a ( 

soletkow y przez obniżenie głów ki i dolutow anie

uszek na bransoletkę —  z bransoletką skórza- iy 1 T 1 k o n t ra s te m  g o łę b ie g o s e rc a M a ry s i . ’ M iły  

ną koloru popielatego z bronzow ą obw ódką, 1 ty p  s k le p o w e g o  s tw o r z y ł M ic h a ś . S z k o d a  ty lk o  

2) pierścionek zloty form atu obrączkow ego z że w  j e d n e j o d s ło n ie  z a p o m n ia ł s w e j m a n d o lin y ,  

m ałym brylancik iem . | W y k a z a ł j e d n a k  d o s k o n a łą  p r z y to m n o ś ć  u m y s łu

3) portm onetkę jednoprzedziałkow a czw orokąt- z a s tę p u ją c b r a k  in s tr u m e n tu  w c a le d ź w ię c z n y m  

na rozm . 6X 4 cm  z czerw onej skóry z zaw arto- g ło s e m . T ro c h ę  z a  p ó ź n o  z ja w i ł s ię n a s c e n ie  

ścią kilkudziesięciu groszy, ' w ó jt , c o  j e d n a k  n ie  z m ą c i ło  j e g o  p o w a g i i d o -

4) puderniczkę niklow ą rozm iaru 7X 5 cm zielo ­

no em aliow aną z nik low ą ornam entacją na str.

przedniej.

R o d z in a z a b ite j w y z n a c z y ła 2 ,0 0 0 z ło ty c h  

n a g ro d y  d la ty c h o s ó b f k tó re  w j a k ik o lw ie k  

s p o s ó b  p r z y c z y n ią s ię d o  u ja w n ie n ia i u ję c ia  

s p r a w c ó w  t e g o c z y n u , p r z y c z y m z a s tr z e g ła  

s o b ie p o d z ia ł n a g r o d y  w e d łu g  u z n a n ia  k o m e n ­

d a n ta p o w ia to w e g o P P . z w y łą c z e n ie m  d r o g i  | 

s ą d o w e j.

W s z e lk ie in f o r m a c je w  t e j s p r a w ie n a le ż y  

k ie ro w a ć  d o ' s ę d z ie g o  ś le d c z e g o S ą d u  G k r ę g o -  ( 

w e g o  w  G n ie ź n ie lu b W y d z ia łu Ś le d c z e g o  

G n ie ź n ie , u l ic a  D ą b ró w k i n r 1 3 , t e le f o n  n r  

a lb o  d o  n a jb l iż s z e g o U r z ę d u  P o l ic y jn e g o .

z e s w o ją ż y w io ło w ą z a z d r o ś c ią , b y ła d o s k o n a -

C oś niecoć o rozw oju teatru ludow ego  

w pow iecie

D u s z a lu d u  n a s z e g o , z w ła s z c z a m ło d z ie ż y

s to jn o ś c i w ó jto w s k ie j . Z t e m p e ra m e n te m  g r a ły  

s w a r l iw ie b a b y  w ie js k ie . M u r a rz g r a ł b a r d z o  

s w o b o d n ie , c h w ila m i a ż  z a  s w o b o d n ie .

D u ż o  w ię c e j m o g ła b y m  p o w ie d z ie ć o z a le ­

t a c h p o s z c z e g ó ln y c h a k to r ó w , a le m u s z ę s ię  

s t r e s z c z a ć . T o ty lk o j e s z c z e d o d a m , ż e m ile  

z a s k o c z y ła  m n ie  p ię k n a  w y m o w a i n a s tr o jo w y  

i to n d e k la m a to r k i , w y g ła s z a ją c e j p r o lo g .

G d y ś le d z i ła m  a k c ję s z tu c z k i , p r o p a g u ją ­

c e j b u d o w ę  d o m ó w  lu d o w y c h , a  g r a n e j w  k a rc z ­

m ie n a  s k r a jn ie  p r y m i ty w n e j s c e n ie p r z y  s k ą -  

p y m  ś w ie t le l a m p y n a f to w e j , z a m a ja c z y ły m i  

9 3 p r z e d  o c z y m a w y o b r a ź n i o w e p r z y s z łe ( ,d o m y  

; lu d o w e " , s k ą p a n e w ie c z o re m  w  ś w ie t le e le k ­

t ry c z n y m , r o z ś p ie w a n e  g ło s a m i m ło d z ie ż y  w ie j ­

s k ie j , s k u p io n e j w  p r z e s t ro n n y c h , c z y s ty c h  ś w ie  

t l i c a c h .

U z n a n ie n a le ż y  s ię ty m  j e d n o s tk o m  z p o -

w ie js k ie j ł a k n ie  r o z r y w e k  k u l tu r a ln y c h  i g a rn ie ś r ó d , m ło d z ie ż y , k tó r z y  o b ję l i k ie r o w n ic tw o  im -  

1 s ię  d o  n io b  z z a p a łe m  i z r o z u m ie n ie m . D o w io d - p r e z y . D a li o n i d o w ó d  d u ż e g o  z m y s łu  o r g a n iz a -  

ły  m i t e g o  w o s ta tn im c z a s ie S ta n is ła w k i i c y jn e g o . M o ż n a b y  i c h  d r o g ą  o d p o w ie d n ic h  k u r -

R y ń s k .  s ó w  w y k ie r o w a ć  n a  p r z o d o w n ik ó w  w ie js k ic h .

Z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i z e tk n ę ła m  s ię  z m ło - P r z e d s ta w ie n ie  n ie  o b y ło  s ię j e d n a k b e z

■d z ie ż ą m a łe j g o s p o d a rs k ie j w io s k i S ta n is ła w e k c ie n i . N ie je d n i g o ś c ie  o k a z a l i z a  m a ło  z r o z u m ie

O bchód Św ięta N arodow ego w dniu 3 M aja 1938 r,

N a  z e b r a n iu  o b y w a te ls k im , k tó r e  s ię s p o c z y w a  w  r ę k a c h  p . k o m e n d a n ta  P W .  
o d b y ło w  d n iu  1 2 k w ie tn ia 1 9 3 8 r o k u ! O d  g o d z in y 7 ,3 0 d o 1 2 ,0 0 o g ó ln a  

u c h w a lo n o  n iż e j p o d a n y  p r o g r a m  o b c h o - z b ió r k a  n a  r z e c z  T C L ., k tó r ą  g o r ą c o  p o -  

d u  d o r o c z n e g o  Święta Narodowego 3-go l e c a m y  c a łe m u  o b y w a te ls tw u .

Maja. ' P o  p o łu d n iu :

D n ia  2 - g o m a ja  o  g o d z in ie  2 0 ,0 0 :  . O  g o d z in ie 1 4 ,0 0  n a  b o is k u  m ie js k im
U r o c z y s ty c a p s t r z y k z u d z ia łe m  o tw a rc ie  s e z o n u  s p o r to w e g o . W  p r o g r a -  

m ie js c o w y c h  o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  i m ie  p r z e w id u je  s ię :

h u f c ó w  P W . Zbiórka o godzinie 19,30 na i Z b ió r k a , r a p o r t i d e f i la d a s p o r to w -  

dziedzińcu Szkoły Powszechnej Męskiej, c ó w , p o c z e m  o d b ę d ą  s ię  p o k a z y  i p o p is y

D n ia  3 - g o  m a ja :  ~  -
a ) Z b ió r k a  o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  i o d - s p o r to w e g o  b ę d z ie b ie g  n a r o d o w y , k tó -  

d z ia łó w  P W . n a  d z ie d z iń c u  S z k o ły  P o w ­

s z e c h n e j M ę s k ie j o  g o d z in ie  9 ,4 5 -  

b ) o  g o d z in ie  1 0 ,1 5  r a p o r t ,  
c ) z a r a z  p o  r a p o r c ie  w y m a rs z  d o  k o ś c io ­

ł a  p a r a f ia ln e g o ,  
d ) o  g o d z in ie 1 0 ,3 0  u r o c z y s te n a b o ż e ń ­

s tw o ,  
e ) p o  n a b o ż e ń s tw ie  d e f i la d a  w  u l ic y  M ,  

J , P i łs u d s k ie g o .
P r z e d s ta w ic ie le w ła d z i k o r p o r a c j i  

p o w ia to w y c h  i m ie js k ic h  u d a ją  s ię  w p r o s t  
d o  k o ś c io ła  n a n a b o ż e ń s tw o  o  g o d z in ie  
1 0 .3 0 , M ie js c a  j a k  z w y k le  w  ś r e d n ie j n a -

Katastrofa samolotu 
powracającego z wesela 

króla Zcgu I
R Z Y M . W  u b ie g łą  s o b o tę  u le g ł k a ta ­

s t r o f ie 3 - m o to r o w y s a m o lo t w ło s k i , ,L a  

L i to r ia " , z d ą ż a ją c y z B r in d is i d o R z y ­
m u . S a m o lo te m  ty m  p o w r a c a ło  z  T ir a n y ,  
s to lic y  A lb a n ii , w ie lu  p a s a ż e r ó w , k tó r z y  

b r a l i u d z ia ł w  u r o c z y s to ś c ia c h  w e s e ln y c h  

k r ó la  a lb a ń s k ie g o  Z o g u .
S a m o lo t z  p o w o d u  z łe g o  s ta n u  a tm o -  

M ie s z k a ń c ó w  g r o d u  w ą b r z e s k ie g o  u - s f e r y  r o z b i ł s ię  o  w z g ó r z e  A lle  C u p a  p o d  

p r a s z a  s ię  o  u c z c z e n ie  ś w ię ta  n a r o d o w e g o  F o r m ią . A p a r a t s p ło n ą ł a  w s z y s c y  p a s a -  

p r z e z  u d e k o r o w a n ie  s w o ic h  d o m ó w  o r a z  ż e r o w ie  p o n ie ś l i ś m ie r ć ,  

w y w ie s z e n ie  f la g  o  b a r w a c h  n a r o d o w y c h . !

Komitet Obchodu
(—) Schwarz, burmistrz

s p o r to w e . G łó w n y m  p u n k te m  p r o g r a m u

r y  s ię  r o z p o c z n ie  o  g o d z in ie  1 5 .0 0 .
W ie c z o r e m  o g o d z in ie 1 9 ,3 0  n a  s a l i  

p , Kostrzewy u r o c z y s ta  a k a d e m ia , k tó r ą  

u r z ą d z a  T C L .
O  g o d z in ie  2 1 ,0 0  n a  ty c h  s a m y c h  s a ­

l a c h  wielka zabawa ludowa u r z ą d z o n a  

t a k ż e  p r z e z  T C L .
W  t e j u r o c z y s to ś c i w y s tą p im y  w s p ó l ­

n ie  w  z b io r o w e j m a n if e s ta c j i , d o k u m e n ­
tu ją c  w  t e n  s p o s ó b  n a s z ą  s i łę i z g o d n ą  

p e łn ą  p o ś w ię c e n ia p r a c ę  d la  O jc z y z n y .

dla członków K at. Stow . M odzieży M ęsk. 
m ających w yjechać na ogólnopolsk i Z lot 

K SM . M , w C zęstochow ie, który odbędzie  

się w dniach 17 i 18 w rześnia rh .
W e z w a n a p r z e z W P a n ią Ł . J e z ie r s k ą d o  

k u c ia  d a ls z y c h  o g n iw  ł a ń c u c h a , c z y n ię  to  b a r ­

d z o  c h ę tn ie i o f ia ru ję z l 5 ,— i w z y w a m  

W P a n ie  D o k to r o w i}  J . W o ź n ie w s k ą  i M e c e n a ­

s o w i} p . M a rię B a lc e r s k ą d o  k u c ia d a ls z y c h  

o g n iw  w  ł a ń c u c h u  o f ia r d la K S M . M . o d d z ia ł  

W ą b r z e ź n o  m a o g ó ln o p o ls k i z ja z d  d o  C z ę s to ­

c h o w y .  H . Z a re m b ia n k a .

Z e  w z g lę d u  n a  c e l, j a k i p r z y ś w ie c a  o r ­

g a n iz a to ro m  ł a ń c u c h a , u p rz e jm ie  p r o s im y  

o p o d t rz y m a n ie  c ią g ło ś c i o f ia r , c h o c ia ż b y  

g r o s z o w y c h . P a m ię ta jm y , ż e  o f ia r a  n a s z a  

p r z y c z y n i s ię d o t e g o , ż e m ło d z ie ż n a s z a  

c h o c ia ż  r a z  j e d e n  w  ż y c iu  z ło ż y  h o łd  K r ó ­

lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j n a  J a s n e j G ó r z e .

Ł askaw ie zaofiarow ane sum y prosim y  

złożyć na ręce A systenta K ościelnego O d ­
działu K SM . M . K s. T . G rzechow skiego.

n ia  d la  s z tu k i i d la  w id z ó w . D o ś ć  g ło ś n ą  r o z m o ­

w ą i ś m ie c h e m  w  z u p e łn ie n ie o d p o w ie d n ic h  

c h w i la c h p r z e s z k a d z a li a k to r o m  i s łu c h a c z o m .  

S z k o d a t a k ż e , ż e  b y ło  t a k  m a ło  w id z ó w  s ta r ­

s z y c h . G r a  d la  m a te k  i o jc ó w  u s z c z ę ś l iw ia  m ło ­

d z ie ż . T a ń c e p o d  o k ie m  s ta r s z y c h , r o z s ia d ły c h  

p o d  ś c ia n a m i, p ły n ą  r a d o ś n ie j.

W ś ró d  g o ś c i z  w s i o k o l ic z n y c h  b y ła  t e ż  g r u  

n i ła  s ię  o n a  d o  u r o z m a ic e n ia  z a b a w y , z a p ro d u -  

k o w a ła k i lk a u d a n y c h in s c e n iz c ji i p ie ś n i lu ­

d o w y c h .

B y ł to  p ie rw s z y  p o c z ą te k  w s p ó łp r a c y  o ś w ia  

to w e j m ię d z y w io s k o w e j . P o le c a m  g o r ą c o p r o ­

w a d z ić  d a le j t ę  w s p ó łp r a c ę . M o ź e b y  S ta n is ła w ­

k i p o w tó r z y ły  s w o ją ^ K o s z u lk ę " n a g o ś c in n y m  

w y s tę p ie  w  R y ń s k u  —  t r z e b a b y  j e d n a k ż e  p r z e d ­

t e m  u g r u n to w a ć  g r ę , z w ła s z c z a  o s ta n ią  o d s ło n ę  

a  R y ń s k  m o ż e b y  p r z y je c h a ł z  W e s e le m  k r a k o w ­

s k im  d o  S ta n is ła w e k . A  m o ż e b y ś c ie  s ię  t e ż  o d ­

w a ż y l i W ą b rz e ź n ia k o m  p o k a z a ć , j a k  w ie ś z ro ­

z u m ie i k o c h a  t e a t r lu d o w y ? W ą b rz e ź n o  n a to ­

m ia s t z a p ra s z a W a s n a a k a d e m ię  3  M a ja . P o ­

p a t rz c ie j a k  m ło d z ie ż g im n a z ja ln a t a ń c z y  m a ­

z u r a i t a ń c z c ie g o  w  p r z y s z ło ś c i n a W a s z y c h  

z a b a w a c h .  M . W :

•  „C ześć P ieśn i" . P o d c z a s Z ie lo n y c h  ś w ią t  

d n ia  5  i 6  c z e r w c a  1 9 3 8  r o k u  o d b ę d z ie  s ię  Z ja z d  

P o m o r s k ic h  K ó ł ś p ie w a c z y c h  w  G d a ń s k u .

W  z je ź d z ie  b ie rz e u d z ia ł o k o ło  4 0  c h ó r ó w  

z w s z y s tk ic h  d z ie ln ic P o ls k i .

D la  w ię k s z e g o  p o p u la ry z o w a n ia z lo tu  i z a ­

m a n if e s to w a n ia  p o ls k o ś c i n a t e re n ie g d a ń s k im ,  

u r u c h a m ia ją o k r ę g i to r u ń s k i i g r u d z ią d z k i p o ­

c ią g i p o p u la r n e .

K o s z t p r z e ja z d u  w  o b ie s t ro n y  w y n o s ić  b ę ­

d z ie  o k o ło  7 z ło ty c h .

Z g ło s z e n ia  g o ś c i i s y m p a ty k ó w  p r a g n ą c y c h  

b r a ć  u d z ia ł w  w y c ie c z c e p r z y jm u je s e k re ta rz  

K o ła  Ś p ie w a c z e g o  . .L U T N I A "  p . G órny, d o  d n ia  

1 0  m a ja 1 9 3 8  r o k u ,

•  A dolf Z ukor m a z a s z c z y t p r z e d s ta w ić  

d z iś i d n i n a s tę p n e , jubileuszow y film genial­

nego reżysera C ecila B . de M ille ‘a pt. K O R SA ­

R ZE " w  k in ie „SŁ O N C E ".

J e s t to n a jle p s z y  a  z a r a z e m  n a jk o s z to w n ie js z y  

f i lm  t e g o  r e ż y s e r a , p r a c u ją c e g o  d la  z n a n e j w y ­

tw ó r n i a m e ry k a ń s k ie j ^P aram ount P ictures" .

R o le ty tu ło w e  w  „K O R SA R Z A C H " k r e u ją  

w s p a n ia ła  p a r a  a k to r ó w . O n  —  c z ło w ie k  k tó re ­

g o k o c h a ły w s z y s tk ie k o b ie ty a n ie n a w id z il i  

m ę ż c z y ź n i , w  r o l i o s ta tn ie g o  k o r s a r z a —  F re­

dric M arch. O n a  —  u lu b ie n ic a E u ro p y , w  p ie r ­

w s z y m  f i lm ie a m e ry k a ń s k im  i p o r a ź p ie r w s z y  

w  r o l i d r a m a ty c z n e j —  F ranciszka G aal.

—  W  Św ięto N arodow e w dniu 3 m aja  

zbiórka w szystk ich P ow stańców i W ojaków o  

godzin ie 9,30 na dziedzińcu Szkoły pow szechnej 

m ęskiej celem w zięcia udziału w uroczystoś­

ciach . K om endant

W ś r ó d  o f ia r , k tó r y c h l ic z b a w y n o s i  

1 8 , z n a jd u je  s ię  i p o s e ł a lb a ń s k i w  R z y -  

im ie  J a f e r  B e y  U le ,
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8 ,0 0  A u d y c ja  p o ra n n a , 9 ,0 0 R e g io n a ln a tra n s  

m is ja  z P o lsk ie g o  C ie sz y n a , 1 0 ,3 0  .^ A d a m  M ic k ie ­

w ic z o K o n s ty tu c ji 3 -g o M a ja ” — re cy ta c ja , 

1 0 (4 0 M u z y k a , 1 2 ,0 3 P o ra n e k m u zy c z n y , 1 3 ,0 0  

„ T rz e c i M a j w  P o lsk im  C ie szy n ie " —  tra n sm i­

s ja z R y n k u C ie sz y ń sk ie g o , 1 3 ,3 0 M u z y k a o b ia ­

d o w a , 1 4 ,4 5 „ W ita j M a j, T rz ec i M a j" —  a u d y ­

c ja  d la  d z iec i, 1 5 ,1 0 A u d y c ja d la  w si 1 5 ,3 5 Id z ,e  

ż o łn ie rz b o rem  la s em  —  a u d y c ja l ite rac k o  - m u ­

z y c z n a , 1 6 ,1 5 S ta rt d o  b ie g u n a ro d o w eg o 3 M a ­

ja , 1 6 ,2 5 M u z y k a , 1 8 ,0 0  P o lsk a m u z y k a tan e cz n a  

9 1 ,0 0 N ieśm ie r te ln e k s ią żk i, 1 9 ,3 0 , ,Ja d w ig a" —  

o p e ra , 2 1 ,3 5 Z b io ro w a a u d y c ja sp o r to w a : w y n ik  

B ieg u N a ro d o w re g o 3 M a ja , 2 2 ,0 5 M u z y k a le k ­

k a i ta n ec z n a .

RUCH TOWARZYSTW.

U W A G A IH K . S. „P O M O R Z A N K A “

—  W  poniedzia łek dnia 2 m aja 1938 roku  

odbędzie się w lokalu p. N apierały pogadanka  

Z e w zględu na to , że K lub udział bierze w uro­

czystościach w dniu 3 m aja, Z arząd prosi o  

przybycie w szystk ich członków .
Z arząd

Złóż dar 3 maja na

Rozwój spółdzielni zdrowia w Polsce
W A R S Z A W A . S ta ra n ie m  sp ó łd z ie l­

n i tu ry s ty c z n o -w y p o c z y n k o w e j „ G ro -  
m a d a “ g ru p a d z ia ła c z y o św ia to w y c h i 
sp ó łd z ie lc z y c h u d a ła s ię d o M a rk o w e j  
(p o w . ła ń cu c k i, w o j. lw o w sk ie ) , a b y  
z w ie d z ić is tn ie ją c ą ta m  o d 1 9 3 5 r . p ie r ­
w sz ą w P o lsc e , d o sk o n a le ro z w ija ją c ą  
s ię sp ó łd z ie ln ię z d ro w ia .

Id e a sp ó łd z ie lc z o śc i z d ro w ia p rz e ­
s ią k ła  d o  P o lsk i-z Ju g o s ław ii, g d z ie w  r . 
1 9 3 6 b y ło  c z y n n y c h  o k . 1 2 0 ta k ich  sp ó ł­
d z ie ln i. W  r . 1 9 3 5 ro z p o cz ę to  o rg a n i­
z a c ję sp ó łd z ie ln i w M a rk o w e j, w si o k . 
3 0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , le ż ą c e j w  p o w . ła ń ­
c u c k im — n a jb a rd z ie j p rz e lu d n io n e j  
c z ę śc i n ie  ty lk o  w o j. lw o w sk ie g o , a le c a ­
łe j P o lsk i. O b e jm u je o n a sw ą o p ie k ą 7  
w si w p ro m ie n iu , o k . 8 k m . —  ra z em  
b lisk o 1 0 ,0 0 0 lu d n o śc i.

O b e c n ie sp ó łd z ie ln ia l ic z y  3 3 0  c z ło n ­
k ó w , k tó rz y w p ła c a ją je d n o ra z o w o  5 0  
g r . w p isu i 1 0 z ł. u d z ia łu . P o ra d a le k a r ­
sk a p ie rw sz a k o sz tu je 2 z ł., n a s tę p n ie  
p o 1 z ł. K o sz t z a b ie g ó w  le k a rsk ic h  je s t  
m in im a ln y  —  w y n o s i o d V s d o  V io c z 9 ' 
śc i c e n y z a b ie g u u le k a rz y p ry w a tn y c h  
w  p o b lisk ic h m ia ste c z k a c h ; p rz y  ty m  
d z ie c i c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i, o ra z k o b ie ­
ty , m a ją c e z o s ta ć m a tk a m i k o rz y s ta ją  
z b e z p ła tn e j o p ie k i i p o m o c y le k a rsk ie j.

O b o k z a d a ń  p o m o c y  le k a rsk ie j sp ó ł­
d z ie ln ia z d ro w ia w M a rk o w e j w d a l­
sz y m  sw y m  ro z w o ju  ro z sz e rz a ć  ró w n ie ż  
b ę d z ie d z ia ł p ro f ila k ty k i. O d l is to p a d a  
le k a rz -k ie ro w n ik  sp ó łd z ie ln i w y g ło s ił w  
M a rk o w e j i o k o lic y  1 5 p o g a d a n e k z ró ­
ż n y c h  d z ied z in  h y g ie n y i m e d y c y n y z a ­

Reorganizacja szkolnictwa średniego w Niemczech
B E R L IN . O g ło sz o n y n ie d aw n o d e ­

k re t m in is tra R u s ta re o rg a n iz u je c a łe  
sz k o ln ic tw o ś re d n ie w  R z e sz y .

N a w stę p ie d e k re t a p e lu je d o n a u ­
c z y c ie li , b y  z n o w y c h  p rz e p isó w  z a c z e r­
p n ę li z a c h ę tę d o w y c h o w a n ia m ło d z ie ­
ż y w d u c h u p ra w d z iw ie n a ro d o w o -so c -  
ja lis ty c z n y m .

Z e w z g lę d ó w lu d n o śc io w o -p o lity c z - 
n y c h d a w n y  9 - le tn i o k re s n a u k i w  sz k o ­
ła c h ś re d n ic h z o s ta je sk ró c o n y d o la t 
o śm iu . S k ró c e n ie to n ie p o w in n o  w p ły ­
w a ć n a p o z io m  n a u k i i b ę d z ie w y m a ­
g a ło w z m o ż o n y c h  w y s iłk ó w  n a u c z y c ie li  
i u c z n ió w . D z ie c i , .o c h a rak te rz e w y ra ­
ź n ie s ła b y m  i p o z b aw io n y m w o li“ n ie  
p o w in n y b y ć d o p u sz c z o n e d o sz k ó ł ś re ­
d n ic h (g im n a z jó w ).

D e k re t s tw ie rd z a , iż sy s te m  k o e d u ­
k a c y jn y sp rz e c z n y je s t z n a ro d o w o -so c -  
ja h s ty c z n y d u c h e m w y c h o w a w c zy m .  
W o b e c te g o  sz k o ły  d la c h ło p c ó w  i d z ie ­
w c zą t p ro w a d z o n e  b ę d ą z a sa d n ic zo  o d ­
d z ie ln ie . S z c z e g ó ln y n a c isk p o ło ż o n y  
b ę d z ie  p rz y  ty m  n a  n o w e  sz k o ły  ś re d n ie  
g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o , w  k tó ry c h  
d z ie w c zę ta u c z y ć s ię b ę d ą g łó w n ie  

p o b ie g a w cz e j, k tó re c ie sz y ły  s ię p o w a ż ­
n ą  f re k w e n c ją , d o c h o d z ą c ą  d o  2 5 0  o só b .  
N a m a j p rz y g o to w a n a  je s t w  M a rk o w e j 
w y s ta w a h y g ien ic z n a . N a w io sn ę je s t 
ró w n ie ż z a m ie rz o n e p o d ję c ie p ra c k o ło  
b u d o w y w ła sn e g o b u d y n k u  d la sp ó ł­
d z ie ln i, m ie sz c z ą c e j s ię o b e c n ie w  w y ­
d z ie rż a w io n e j c h a c ie 5 - iz b o w e j, o d p o ­
w ie d n io p rz y s to so w a n e j. D o d a ć trz e b a ,  
ż e g a b in e t le k a rz a w y p o sa ż o n y  je s t w e  
w sz e lk ie p o trz eb n e in s tru m e n ty i a p a ­
ra ty , o ra z b o g a to z a o p a trz o n ą a p te c z -

Skąd się wzięli Górale na Śląsku 
z odczytu Instytutu Śląsk iego w  C horzow ie

W  p ią te k , 1 8 o d b y ł s ię w  C h o ­
rz o w ie o d c z y t, z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  In ­
s ty tu t Ś lą sk i, n a k tó ry m  z a s łu ż o n y h i­
s to ry k  ś lą sk i p . d y r . P o p io łe k  F r . p rz e d ­
s taw ił w  k ró tk im  z a ry s ie d z ie je z a s ie ­
d le n ia B e sk id u Ś lą sk ie g o . P o d a je m y  p o ­
n iż e j g łó w n e m y śli o d c z y tu p re leg e n ta :  
Ś lą sk n a le ż a ł o d z a ran ia d z ie jó w  d o  
n a jg ę śc ie j z a lu d n io n y c h c z ę śc i P o lsk i. 
N a ja z d ta ta rsk i p rz e rz ed z ił w p ra w d z ie  
lu d n o ść je g o , c h o ć w ła śc iw ie d o tk n ą ł  
n a jb a rd z ie j ry c e rs tw o , a le u b y te k z o ­
s ta ł z a ra z p o te m p o w e to w a n y m a so ­
w y m n a p ły w e m o sa d n ik ó w n ie m ie c ­
k ic h z z a c h o d u .

G ę s to z a lu d n io n y w w ie k a c h ś re d ­
n ic h b y ł je d n a k ty lk o Ś lą sk G ó rn y i 
D o ln y , k tó ry d z ię k i sw e m u n iz in n e m u  

p rz e d m io tó w k o n ie c z n y c h d la k o b ie ty  
n ie m ie c k ie j. W  n o rm a ln y c h sz k o ła c h  
ś re d n ic h d la c h ło p c ó w n a u k a w k la ­
s a c h 6 — 8 ro z p a d a ć s ię b ę d z ie n a d w ie  
g a łę z ie : p rz y ro d n ic z o -m a te m a ty c z n ą i 
f ilo lo g ic z n ą , p rz y  c z y m  n ie k tó re g łó w n e  
p rz e d m io ty b ę d ą w sp ó ln e .

K a te g o r ie sz k ó ł b ę d ą n a s tęp u ją c e :
1 ) N o rm a ln a sz k o ła ś re d n ia (O b e r-  

sc h u le ) d la c h ło p có w , z a w ie ra ją ca 8  
k la s .. W  k la sa c h 6 — 8 w p ro w a d z a s ię  
w sp o m n ia n y p o d z ia ł n a d w ie g a łę z ie . 
O d p o w ie d n io  d o p o d z ia łu n a d w ie g a ­
łę z ie is tn ie ć b ę d ą t . z w , „ A rb e itsg e -  
m e in sc h a f te n “ ( ro d z a j p ra k ty c z n y c h  se ­
m in a r ió w ) d la n a u k m a te m a ty c zn o -  
p rz y ro d n ic z y c h  i d la  je d n e g o  z ję z y k ó w  
o b c y c h . P o n a d to  p rz e w id z ia n o  is tn ie n ie  
t . z w . „ A u fb a u sc h u le “ z p ro g ra m e m  o -  
g ó łn y m , k la sam i o d  3 — 8 o ra z a n g ie l­
sk im  i ła c in ą , ja k o  ję z y k a m i o b o w ią zk o ­
w y m i, 2 ) n o rm a ln a sz k o ła ś re d n ia d la  
d z ie w c z ą t, z a w ie ra ją c a ró w n ie ż 8 k la s i 
d z ie lą c a s ię w  k la sa c h w y ż sz y c h n a  
d w ie g a łę z ie : g o sp o d a rs tw a d o m o w eg o  
i f ilo lo g ic z n ą . W  p ie rw sz e j g a łęz i o b o ­
w ią z u je ty lk o ję z y k a n g ie lsk i, w  d ru ­

k ę p o d rę c z n ą . S p ó łd z ie ln ia c z y n i s ta ra ­
n ia o u z y sk an ie p o z w o le n ia n a z a ło ż e ­
n ie  w ła sn e j a p te k i, k tó ra  p o  c e n ie k o sz ­
tu sp rz e d a w a ć b ę d z ie le k i c z ło n k o m  
sp ó łd z ie ln i. Id e a sp ó łd z ie lc z o śc i z d ro ­
w ia z n a jd u je w  P o lsc e c o ra z l ic z n ie j­
sz y c h z w o le n n ik ó w . Z  w ie lu m ie jsc o ­
w o śc i w  ró ż n y c h  d z ie ln ic a ch  k ra ju  n a d ­
c h o d z ą z g ło sz en ia g m in i sa m o rz ą d ó w  
p o w ia to w y c h , p ra g n ą c y c h z o rg a n iz o ­
w a ć n a sw o im te re n ie ta k ie sp ó łd z ie l­
n ie .

te ren o w i n a d a w a ł s ię d o u p ra w y ro li i 
z a k ła d a n ia g o sp o d a rs tw . N a to m ia s t S l. 
C ie sz y ń sk i, m n ie j ró w n y , b y ł w ó w c z a s  
s ła b o z a lu d n io n y . W  X III w iek u z n a ­
n y c h je s t z a le d w ie , o p ró c z C ie sz y n a , 
k ilk a n a śc ie w si w  p ó łn o c n e j c z ę śc i S l. 
C ie sz y ń sk ie g o i w  o k o lic y  C ie sz y n a .

W szy s tk ie m ia s ta S l. C ie sz y ń sk ie g o  
z w y ją tk iem  F ry d k u , le ż ą n a p o łu d n ie  
o d p ie rw o tn y c h o sa d m ie jsk ic h , b o tu  
k o lo n iz a c ja sz ła z p ó łn o c y  n a p o łu d n ie , 
p rz e d e w sz y stk im  z e Ś lą sk a G ó rn e g o . 
L u d n o ść , k tó ra d a ła p o c z ą te k n o w y m  
o sa d o m  Ś lą sk a C ie szy ń sk ie g o b y ła w  
c z ę śc i n ie m ie c k a , a le p rz e w aż n ie p o l­
sk a . w sk u te k c z e g o , p o z a n ie lic z n y m i  
w y ją tk a m i, n a z w y w si i m ias t, ta k z u ­
p e łn ie n o w y ch  ja k  i d a w n ie js z y c h , b y ły  

g ie j —  a n g ie lsk i o ra z ła c in a lu b je ­
d e n z in n y c h d o p u sz c za ln y c h ^ ję ­
z y k ó w  ż y w y c h . „ A u fb a u sch u le n d la  
d z ie w c z ą t m a ją k la sy 3 — 8 , p rz y c z y m  
w  k la sa c h w y ż sz y c h p ro w a d z o n e je s t  
n a u c z an ie  g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o . 3 )  
S p e c ja ln ą fo rm ą je s t 8 -k la so w e g im n a ­
z ju m  d la c h ło p c ó w  z n a u k ą  trz e c h  ję z y ­
k ó w  o b o w ią z u ją c y c h : ła c in a , g re c k i, a n ­

g ie lsk i.
W szy s tk ie sz k o ły ś re d n ie d la c h ło p ­

c ó w  p rz e w id u ją 5 g o d z in ty g o d n io w o  
w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o w  m y ś l sz cz e ­
g ó ło w y c h w y ty c zn y c h , u c h w a lo n y c h  
ju ż  w  d n iu  1 4  w rz eśn ia 1 9 3 7 r . W  sz k o ­
ła c h ś re d n ic h d la d z ie w c z ą t p o św ię c a ć  
s ię  b ę d z ie  n a  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  5 g o ­
d z in w  p ię c iu ,p ie rw sz y ch k la sac h , o ra z  
2 — 4 g o d z in y w  k la sa c h w y ż sz y c h , z a ­
le żn ie o d ty p u sz k o ły  i g a łęz i o b ra n e j 
p rz e z u c z e n n ic ę . W e w sz y s tk ic h sz k o ­
ła c h ro z sze rz o n o n a u c z a n ie n ie m ie c ­
k ie g o , h is to r ii i g e o g ra f ii , ja k ró w n ie ż  

| m u z y k i i śp ie w u . D e k re t z a w ie ra  w re sz ­
c ie o g ó ln ik o w e w sk a z ó w k i c o d o  m e to d  
w y c h o w aw c z y c h , d o s to so w an y c h  d o  p o ­
ję ć o b o w ią z u jąc y c h  w  I I I R z e sz y .

i p o z o s ta ły  p o lsk ie .
P o d c z a s k o lo n iz ac ji w  X IIT  w . o sa d ­

n ic tw o  Ś lą sk a C ie szy ń sk ieg o d o ta r ło  d o  
B e sk id ó w , z a ło ż o n o t> o ra z p ie rw sz y  
w sie  u s tó p  g ó r , w  d o lin a c h rz e k , u  w y ­
lo tu d o lin z g ó r , w  sa m e g ó ry je s zc z e  
n ie s ięg n ię to . T e b y ły je s zc z e p o k ry te  
o d w ie c z n y m  la s e m , n ie tk n ię ty m rę k a  
lu d z k ą , c h ro n io n y m n a w e t p rz e z w ła ­
d z e k ra jo w e , p o n ie w a ż o n u tru d n ia ł 
n a jśc ie n ie p rz y ja c ie la z p o łu d n ia . D la ­
te g o n a z y w a ł s ię te n la s p ie rw szą , d ru ­
g ą i trz ec ią z a p o w ie d z ią .

P ie rw sz y w y ło m  w  n im  z ro b iła z a ­
ło ż o n a  n a  m ie jsc u  w y c ię te g o la su  b u k o ­
w e g o , n a d le w o b rz e żn y m d o p ły w em  
O lz y  w  r . 1 3 5 3 w ie ś B u k o w ie c . T a p o ­
w sta ła je d n a k w  k o tlin ie m ię d z y g ó ra ­
m i, a n a sa m e g ó ry  je s z c z e o sa d n ic tw o  
n ie w k ro c z y ło  i n im  s ię to s ta ło , u p ły ­
n ę ło je s z c z e 2 0 0 la t.

Z a s ie d le n ie B e sk id ó w  b y ło  w  z w ią z ­
k u  z e  z m ia n ą  s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h .  
S to k i g ó rsk ie  n ie n a d a w a ły  s ię d o  u p ra ­
w y ro li z p o w o d u  g leb y  i k lim a tu , m o ­
ż n a  je  b y ło  u ż y tk o w a ć  ty lk o  n a  p a s tw is­
k a . W ted y  w ła śn ie  w  X V I w ie k u , z a c zę ­
l i n a p ły w a ć z e w sc h o d u g ó ra m i, w  p o ­
sz u k iw a n iu p a sz y d la sw eg o b y d ła , o -  
w ie c i k ó z , z a w o d o w i p a s te rz e , W o ło s i, 
R u s in i, M a d z ia rz y i S ło w a c y . C i o s ia ­
d a li w e w sia c h ju ż is tn ie ją c y c h u s tó p  
g ó r , a b y d ło  sw o je w y p ę d z a li w  g ó ry , 
sk ą d  je  sp ro w a d z a li n a  z im ę d o  w si lu b  
n a w e t z o s taw ia li ta m  n a z im ę . W y tw o ­
rz y ło s ię g o sp o d a rs tw o  sz a ła śn ic z e . Z a  
ic h p rz y k ła d e m p o sz li m ie sz k a ń c y  w si 
są s ia d u ją c y c h z g ó ra m i, z a cz ę li w d z ie ­
ra ć  s ię  te ż  n a  g ó ry  d la  p a sz e n ia ta m  b y ­
d ła , b u d o w a ć ta m  m ie sz k a n ia i o s ia d a ć  
n a  s ta łe . T a k  p o w s ta ła  w  X V I w ie k u n a  
w sch ó d o d p rz e łę c z y ja b ło n k o w sk ie j  
Is te b n a , n a z a ch ó d o d n ie j M o s ty . T e  
o s ta tn ie z a w d z ię c z a ją sw e p o w s ta n ie  
g łó w n ie p rz e łę c z y , k tó ra w ra z z d o lin ą  
rz e k i O lzy s ta n o w iła n a jd o g o d n ie js z e  
p rz e jśc ie  z W ę g ie r n a Ś lą sk , d ro g ą  z n a ­
n ą ju ż w  c z a sa c h s ta ro ż y tn y c h .

M ie sz k a ń c y w si p o d b e sk id z k ic h ro z ­
m n a ż a ją c s ię , w c isk a li s ię z c z ase m  d o  
n a jd a ls z y c h  w ą sk ic h d o lin g ó rsk ic h , le ­
ż ą c y c h n a d d o p ły w m m i W is ły i O lz y , 
ta k , ż e i te z o s ta ły z a ję te p rz e z o sa d y .  
N a jw ięc e j p rz y b y ło p o d c z as w o jn y 3 0 -  
le tn ie j i z a ra z  p o  n ie j. G d y  s ię ro z m n o ­
ż y li, a ró w n o c z e śn ie z m ó g ł s ię u c isk  
sp o łe c z n y lu d n o śc i w ie jsk ie j, e m ig ro w a ­
l i d o  W ę g ie r , g d z ie  z a ło ż y li w sie w  C z a -  
d e c k ie m , n a  w sc h ó d  d o  P o lsk i i d o  M o ­
ra w  n a z a c h ó d . G d y z a ś z a rz ą d d ó b r  
k s ią ż ęc y c h , w z g lę d n ie w ła śc ic ie l te re ­
n ó w p a s tw isk o w y c h z n ió s ł sz a ła ­
sy  i o d e b ra ł p a s tw isk a , g ó ra le p o z b a ­
w ie n i p o d s ta w y  sw e g o  b y tu , ja k ą s ta n o ­
w iła w  g ó ra c h h o d o w la b y d ła , z a c z ę li  
u c ie k a ć z n ie g o śc in n y c h g ó r i e m ig ro ­
w a ć d o n iz in n y c h , z w ła sz cz a p rz e m y s ­
ło w y c h  o k o lic Ś lą sk a C ie szy ń sk ieg o  lu b  
d a le j, n a w e t d o A m e ry k i, a p o  p o w s ta ­
n iu w o je w ó d z tw a ś lą sk ie g o d o -Ś lą sk a  
G ó rn e g o  c z y li w ra c a li ta m  sk ą d k ie d y ś  
p rz y sz li ic h p rz o d k o w ie .

P o d a je « ię d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  

polow anie grom ady P rzydw órz  
będzie w ydzierżaw ione dnia 18 m aja b. r. 
o  godz. 15 w  lo k a lu  p. M oczyńskiego w  R yńsku  

Z arząd Spółk i Ł ow ieckiej
R ó ż y ń sk i  G a z d a  Z u b k o

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

W poniedzia łek 2, w torek 3 i środę 4 bm . o godz. 5 i 8,30  

Ju b ile u sz o w y  f ilm  g e n ia ln e g o re ż y se ra C ecila B . de M ille'a p t.

KORSARZE
N a jlep sz y i n a jk o sz to w n ie jsz y f ilm  ja k i d o tą d w y p ro d u k o w a n o , z u d z ia -  

łe m  F redrica M arch i F ranciszki G aal - — — =

N a s tę p n y  f ilm ; „Statek  N iew oln ików ”  

------ D ziś bw  Św ięto 3 m aja K oncert-D ancing.----------

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:
W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra c h . . . . . . . .  1 ,—  z ł 
z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . , . 1 ,2 0 z ł 
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p rz ew id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw an ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y ch  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n am e n tu .

P o d a ję d o w ia d o m o śc i, ż e  
w  c z a s ie d o 1 5  m a ja w y ­
k ła d a m  n a sw o im  te re n ie  
ło w ie c k im  w  G a lc ze w k u  

truciznę
(z a tru te ja ja )

Schm elzer

M arszantkę
p o sz u k u ję z a ra z

E . K alw ow a

M a g a z y n M ó d

B ro d n ic a — R y n e k

D ru k : Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S z c z u k i, W ą b rz e ź u o .P o m . 
R e d a k to r o d p o w .: A le k san d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­

ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e źn o , M ic k iew ic za 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d ak c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra ca .

T e ł. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u tfk 1

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :
W ie rsz  m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 - ła m o w Te j) . . 1 0 g r  
n a  s tro n ie 4 - ła m o w e j (w  te k śc ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r
n a s tro n ie p ie rw sz e j . . . . . . . . . . . . .  5 0 g r  
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło sze ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la sp ra w  sp o rn y c h  je s t w ła śc iw y  są d  w  W ą b rz e źn ie .
Z a te rm in o w y d ru k a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a p o b ie ra s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i.


